
Wydanie specjalne Cena 20 groszyW finale spotkają się:
Bnsel
Mc Nally 
Ca pra ri 
Bologne«! 
Miednow 
Szczerbakow 
Schalkw^k 
Patterson 
Pareil za 
Sanders

— Brooks
— Hamalainen
— Zacliara
— Antkiewicz
— Adkins
— Chyelila
— Papp
— Tita
— Lee
— Johansson
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Dvjoj Polescy w fincie olimpijskiego turnieju bokserskiego

Trzy medale 

Węgrów 
w szabli 
indywidualne!

HELSINKI. 1. 8. (lei. wt). W 
olimpijskim turnieju w szabli 
w konkurencji indywidualnej 
piękny sukces odnieśli szermie­
rze węgierscy. Kovacs zdobył 
złoty medal — 8 zwycięstw, Ge- 
rewich — srebrny medal — ł 
zwyc., a Beroselli — brązowy 
medal — 5 zwycięstw.

Następne miejsca zajęli: 4) 
Dare (Wł.) — 5 zwyc., 5) Platt- 
ner (Austria) — 4 zwyc., fi) Le­
fevre (Fr.) — 3 zwyc.

CHYCHŁA i ANTKIEWICZ Szwedzi
wygrali 2:0

już zdobyli srebrne medale
DZIŚ WALCZĄ O ZŁOTE

(tel. wł.). Półfinały olimpijskiego turnieju pięściarskiego zakoń- 
sukcesem polskich bokserów. Antkiewicz i Chychła wygrali swe 

walki i zakwalifikowali się do finału.
Po raz pierwszy w historii Olimpiad staną Polacy do walki o złoty medal olim­

pijski w boksie. Pierwszym bokserem polskim — medalistą Olimpiady był Aleksy 
Antkiewicz w roku 1948 w Londynie. Polak zdobył wtedy brązowy medal ulegając 
U półfinale Włochowi Formenti.

W tym roku Antkiewicz potrafił znowu 
i stanął na ringu olimpijskim w pełni sił. 
i czterech lat poprzedzających tegoroczną, 
sumiennej pracy i dobrym przygotowaniu 
sukces — start w finale olimpijskim.

Przeciwnik Antkiewicza Włoch Bolognesi jest pięściarzem dużej klasy, jednak 
należy wierzyć, że Polak potrafi skoncentrować wszystkie swe siły i umiejętności, 
że stoczy walkę godną wielkiej stawki.

Mistrz Europy Zygmunt Chychła miał na drodze do finału ciężkich przeciwni­
ków. Dwaj z nich Wouters i Torma to pięściarze dużej klasy. Z Woutersem Chy­
chła spotkał się już W mistrzostwach Europy w Mediolanie. Był to jego najgroźniej­
szy przeciwnik, ale Chychła wygrał pewn ie. Dziś potwierdził swą wyższość, wygry­
wając po raz drugi. Torma — to wielki bokser i zwycięstwem nad nim zaskoczył 
Chychła opinię sportową całego świata, dając dowód, jak doskonałym jest pięścia­
rzem.

Od turnieju olimpijskiego w Londynie Polak nie przegrał ani jednej walki. 
Swego dzisiejszego przeciwnika, drugiego finalistę — Szczerbakowa (ZSRR) poko­
nał ostatnio w Moskwie. Aby zdobyć w sobotę złoty medal musi swój sukces mo­
skiewski powtórzyć, co wobec wysokiej klasy pięściarza radzieckiego nie bedzie 
łatwe.

HELSINKI, 18 
czyły się pełnym

wyszlifować na czas Igrzysk swa formę 
Doświadczenia poprzedniej Olimpiady 

dały mu odpowiednią rutynę, która przy 
na obozach przyniosła Polakowi wielki

z Niemcami zach.
o Ili miejsce w piłce

HELSINKI. 1. fi. (tel. wl.). W 
olimpijskim turnieju piłki noż­
nej Szwecja zdobyła brązowy 
medal, zwyciężając Niemcy 2:0 
(1:0). Bramki strzelili Rydell I 
Loefgrcn.

Tendencyjne 
sędziowanie 
uj konkursie

uj sztafecie pływackiej 4 x 100 ni
Mac Cormack (USA) — l >5.74,
5) A. Capilla (Meksyk) — 13L44.
6) Perea (Meksyk) — 128.S4. 7) 

(Bakatin (ZSRR) — 126,86,
Brener (ZSRR) — 126,31

HELSINKI 1. 8 (teł. /wl.) Na 
olimpijskiej pływalni ptadło zno­
wu kilka doskonałych (wyników 
z których najlepszy osiągnęła ko­
bieca sztafeta węgierską.

W fmale sztafety 4 x 100 m 
plvw'aczki węgierskie zdobyły 
złoty medal, a wynikiem 4.24.4 
ustanowiły rekord świata. Szta­
feta węgierska startowała w na­
stępującym składzie: 
E. Novak, Temes i

Następne miejsca zajęły: 
Holand’a 4.29.0. 3)
4.30.1. 4) Dania
gila 
4.39.0, 7) Niemcy Zach.
8) Francja — 4,4^1.

I. Novak, 
Szokely.

2) 
USA —

— 4.36.2. 5) An- 
4.37.5, 6) Szwecja —

— 4.40,3,

FINAŁ 100 M GRZBIET. 
MĘŻCZYZN

1) Oykawa (USA) — 1.05.4 — 
rek. olim.. 2) Bozon (Fr.) — 
1.06.2. 3) Taylor (USA) — 1.06.4, 
4) Stack (USA) — 1.07.6. 5) Gal- 
vae (Arg.) — 1.07.7. 6) Wardręp 
(Ang.) — 1.07.8, 7) Skanata (Jug)
— 1.08.1, 8) Meiring (Afr. Pld.)
— 1.08,3.

FINAŁ SKOKÓW Z WIEŻY
1) Lee (USA) — 156.28, 2) Ca- 

pilla (Meksyk) — 143,21. 3) Ha- 
ase (Niem. Zach.) — 141.31, 4)

FINALIŚCI 200 M KLAS.

Z dwóch półfinałów na 200 m 
klas, w konkurencji mężczyzn 
zakwalifikowało się do finału 
następujących 8 pływaków:

1) Davie» (Australia) — 2.36.8 
— rek. Olimpijski wyrównany,

Klein
3)

4)
5)
6)

7) Lusien (Fr.)
8) Hirayama (Jap.) —

2)
2.37.0

i 2jf7,3.
,2.38.7,
I 2.38,8,
2.39.0,

(Niemcy Zach.) — 
Kajikawa (Jap.) — 

Stassforth 
Komadel 
Nagasawa

3 WĘGIERKI W FINALE
400 M DO W.

Z półfinałów 400 m dow. za­
kwalifikowały się do finału m. 
in. trzy pływaczki węgierskie: 
Novak — 5.21.3,. Gycnge —i
5.16.9 • Szekely — 5.19,3. Finał 
uzupełnią: Kawamoto (USA) -— 
5.21.2, Schulz (Arg.) — 5.22.0. 
Andersen (Dan.) — 5.22.1. Green 
(USA) — 5.18,3 i Hveger (Dan.) 
— 5.19,5.

(USA) — 
(CSR) —
(Jap.) — 

— 2.39.0. 
2.39,1.

się w Warszawie na meczu Polską — Zwyciężył Szwerbakow.
turnieju Pięściarskim krajów demokracji ludowej w Moskwie (powyz- 

śze“z.’l jecie)" Zws‘ci'ęźvt Chychła. Trzeci raz spotkają się dzisiaj w walce o złoty medał oHm- 
Misk Kto tvm razem zwycięży nie wiadomo. Jedno jest tylko pewne: Szczerbakow będzie 
dla Chychły bardzo poważnym przeciwnikiem i walka z mm należeć będzie do jednej znaj- 
rtla Chycmy oaruzo p trudniejMych w karicrze mistrza Europy,_______________loto SIB

raz spotkaliPierwszy
Drugi raz na wielkim

jeździeckim
HELSINKI. 1. 8. (teł. 4ł.). 

Przedstawiciele olimpijskiej fle- 
legacjj radzieckiej założyli pro­
test przeciw orzeczeniom komi­
sji sędziowskiej odnośnie kla­
syfikacji w wszechstronnym 
konkursie konia wierzchowego.

W proteście tym przedstawi­
ciele radzieccy wskazują na 
nieprawidłową ocenę dawaną 
przez sędziów niektórym jeźdź­
com amerykańskim i francu­
skim.

Pan Worth znów dał znać o eohio
Pawłowski i Suski

nie weszli do finału szabli
wl.). 
tur-

1 lak wspaniale ripostuje j obej­
muje prowadzenie 1:0. Następny 
atak również. Włochowi nje wy­

chodzi. Polak jest szybsi-.y i zdo- 
| bywa tusz doskonałym przed- 
cięciem, podnosząc przewagę 
na 2:0.

Pinton jest w dalszym ciągu 
w ataku. Przy tednym z takic.h 

] ataków Włocha Pav łow'tó ri­
postuje i zwodzonym rzutem 
zdobywa trzeci ’.usz. Zanosi się 
na sensację. Zwycięstwo Polaka 
wis: w powietrzu.

W akcję wkraczają jednak 
sędziowie a szczególnie je­
den z nich. nasz, dobry znajo­
my, Amerykanin Worth, któ­
ry pełni obecnie funkcję sę­
dziego głównego. Nie uznaje 
on trzech wyraźnie zdobytych 
przez Pawłowskiego tuszy I 
zamyka Polakowi drogę do 
finału dając zwycięstwo Pin­
ton 5:3.

jednak abv uzyskać zwycięstwo 
rnusiał dać z siebie tnaksimum 
umiejętności technicznych i 
taktycznych, naoytych w wie­
loletnich starciach na planszach 
całego świata.

PRZYZNAJĘ NAWET 
PRZECIWNIK

Walkę z Loiseł (Austria) 
lak przegrał 4:5 jedynie 
oczach sędziów. Znamienny 

1 fakt, że po 
i oświadczył, że
Pawłowski.

Milą niespodziankę sprawił 
Pawłowski zwyciężając Leva- 
vasseur 5:4. Tym razem nie po- 

I mogły konszachty sędziów. Po- 
lak "trafiał czystymi cięciami 

j nie podlegającymi dyskusji. By­
ło to jednak jedyne zwycięstwo 

1 naszego reprezentanta.
Następną walkę z Balister 

(Belgia) Pawłowski przegrywa 
i 2:3 i staje do decydującego o 
wejściu do finału spotkania, z 
mistrzem świata Włochem Pin­

ion.
PAN WORTH CZUWA

Włoch ufny w swe siły rusza

HELSINKI 1. 8. (teł.
Półfinały indywidualnego 
nieju w szabli rozegrane zosta­
ły w 4 grupach. Z każdej grupy 
do finału kwalifikowało się 
trzech pierwszych zawodników. 
Polacy Pawłowski i Suski trafi­
li jak zwykle 
grup.

Pawłowski, 
finału, rnusiał 
krotnego mistrza świata i wi­
cemistrza Olimpiady Londyń­
skiej Węgra Kovacsa. wielo­
krotnego mistrza Austrii i fi­
nalistę Olimpiady Berlińskiej 
Loisela. zdobywcę pierwszego 
miejsca na mistrzostwach 
świata w 1950 r. w Lizbo­
nie Levavasseur, trzykrotnego 
mistrza świata Włocha Pin- 
ton oraz doskonałego Belga 
Balister.
Do wykonania tego trudnego 

zadania Polak stanął z wielkim 
zapałem i wolą zwycięstwa nie 
pesząc się tytułami swoich 
przeciwników.

Już w pierwszym spotkaniu z 
Kovacsem (Węgry) Pawłowski 
zademonstrował doskonalą szer-! Włoch ufny w swe siły rusza 

imierkę. Węgier walkę wygrał, z miejsca do ataku, jednak po-

cło najcięższych

aby wejść do 
pokonać wielo-

Po- 
w 

jest 
spotkaniu Loiseł. 

■ walkę wygrał

W

Miednow, Szczerbakow, Papy. Zachara i Tita
HELSINKI 1-8- <teI- wl.) — 

Pierwszym Polakiem, który: w 
historii naszego pięściarstwa za­
kwalifikował się do finału tur­
nieju olimpijskiego _ w boksie 
jest Aleksy Antkiewicz-

W piątek po południu stanął 
on do walki półfinałowej z ie- 
prezentantem Rumunii, bardzo 
dobrym pięściarzem Fiatem. Kie 
dy rozmawialiśmy przed walką 
z Antkiew.iczem. oświadczył on- 
iż czuje się bardzo dobrze, że 
jest ‘w znakomitej kondycji. PT' 
tamy go. czy nie dokucza nW 
siniak pod okiem?

CZUJĘ SIĘ DOBRZE
— Siniak? to głupstwo — od­

powiada Antkiewicz. — Grunt, 
że ręce są zdrowe. p0 pierw­
szej walce czułem lekki ból w 
prawym nadgarstku, ale teraz 
•wszystko przeszło, kości i mię­
śnie n’e bolą, staję do walki z 
Fiatem zupełnie świeży.

Fiat był w nastroju trochę 
gorszym Obawia) Sję. że może 
mu się odnowić kontuzja kciu- 

przy prawej ręce.
—■ To moja stara kontuzja 

-przed trzech lat — powiedział 
j .-.=ł: ' iniuński. — Musialem

w finale turnieju pięściarskiego
przeszedł do kontrnatarcla. Nie 
zdołał jednak nadrobić juz stra­
ty punktów w dwóch poprzed­
nich rundach. .

Bolognesi będzie dla Antkie­
wicza bardzo trudnymi przeciw­
nikiem. Jest szybki, ostro ata­
kuje zarówno w dystansie jak i 
w półdystansie. Wydaje się. iż 
nie lubi inkasować na korpus. 
Gdy w trzeciej rundzie Pakka- 
neń ulokował kilka haków na 
jego żołądku, obraz walki za- 

| czął się wyraźnie zmieniać.
BULAKOW ZMĘCZONY

Wielką niespodzianką popo- 
I ludniowych walk była porażka 
Bułakowa z Niemcem Basel w 
wadze muszej. Filigranowy Nie­
miec dobrze blokował ciosy Bu­
łakowa. Pięściarz radziecki był 
wyraźnie zmęczony poprzednimi 
walkami z bardzo trudnymi 
przeciwnikami. Basel był dobry 
w zwarciach i umiejętnie uni­
kał wymiany ciosów. BulakoW' 
na finiszu był lepszy od prze­
ciwnika i ostro atakował. Wer­
dykt był niejednogłośny.

W drugim półfinale wagi mu­
szej Murzyn amerykański Bro- 

Dokońcłenie n*  *tr.  8

przez, nią pauzować cały rok. < 
już dawno nie rozgrywałem ty-1 
lu walk pod rząd. Nie wiem czy | 
ręka wytrzyma.

W zapomnienie poszły jednak 
kontuzje i niedomagania, , gdy 
rozpoczęła się walka. Antkie­
wicz ostro zaatakował, Fiat zre­
wanżował się kilkoma lewymi 
prostymi. Antkiewicz parł sta­
le naprzód, „siedział“ na Rumu­
nie., nie pozwalając mu zainicjo­
wać akcji zaczepnej Minęła mi­
nuta. Sytuacja zaćz.ąla się kla­
rować na' korzyść Antkiewicza. 

jednym z1 kolejnych ataków

ałAntkiewicza Fiat zret 
się Polakowi prawym 
po którym skrzywił sia z■ j^ó/u. 
a prawa ręka bezwla^nfetppu' 
zwisła. Próbował jeszcze walczyć 
kilka minut, ale ból w ręce po­
większał się i Rumun poddał się. 
Zwycięzcą, przez poddanie się 
przeciwnika, został Antkiewicz.

Polak szczerze współczuł swo­
jemu przeciwnikowi i pociesza! 
go w narożniku.

— Wołałbym wygrać po trzy- 
rundowej walce — powiedział 
po zejściu z ringu. — Żal mi 
Fiata. Mieć takiego pecha w

półfinale, to naprawdę przykro.]
Antkiewicz spotka się w £i. 

nałowej walce z Włochem Bolo­
gnesi, który wygrał na punkty , 
z twardym Finem Pakkancncm.

GROŹNY przeciwnik
Włoch jest dość wysokim pię-, 

ściarzem. o długich ramionach i 
twardym ciosie. Przez trzy run­
dy między obydwoma przeciw­
nikami trwała ostra wymiana 
ciosów, przy czym Włoch by! 
stroną atakującą. Pod koniec 
trzeciego starcia Bolognesi za­
brakło nieco sił i wówczas Fin

Jutro 3 sierpnia br.
„Przeglądu Sportowego“

przyniesie szczegółowy opis finałów 
olimpijskiego turnieju bokserskiego 

z udziałem Antkiewicza i Chychły

Specjalne 
wydanie

w sztafecie 4Ostatnia zmiana 
zespołu Australii. Rozpędzona 
cze pałeczki, która spada na 
ku sekundy Jackson łapie ją 

nak, by Australia ntogla

Drugi nasz półfinalista Suski 
odpad! z półfinału przegrywa­
jąc z Gurath (Rumunia) 0:5. Le­
fevre (Francja) i :5. oraz z lewo 
ręcznym Węgrem Bcrczclly 0:5. 
Jedyne zwycięstwo odniósł Su­
ski nad Neywart (Belgia).

Go finału' weszli wszyscy 
trzej Węgrzy: Gerewich. Ko­
vacs j Berczelli, Włosi — Dare 

i Pinto. Austriacy —’ Lechner 
i Plattncr. Francuz Lefevre 
oraz Belg Balister.

Odpadli poza Polakami m. lit.: 
Rumuni Tudor Gurath oraz 
Manajenko (ZSRR).

W. Zróbik

Węgrzy w finale 
piłki wodnej 
pokonali Włochów

X 100 m zmiana tragiczna dla 
już Jackson nie chwyciła jesz- 
ziemię. Już w następnym ułam- 
tuż nęd ziemia.. Za późno jed- 
zdobvć pierwsze miejsce.

Folo CAF

HELSINKI. 1. 8. (tel. wł.). Do 
I finału olimpijskiego turnieju 
w piłce wodnej zakwalifikowały 

I się: Węgry. Jugosławia. Włochy 
] i USA. Jugosławia weszła do 
i finału po wygraniu powtórnego 
i spotkania z Holandią 2:1.

Poprzedni mecz unieważniono 
po rozpati-zeniu protestu Jugo- 

! sławii o złym sędziowaniu Bel­
ga Delahaye.

O miejsca 5—8 walczą: ZSRR, 
, Holandia, Belgia i Hiszpania.

W piątek rozpoczęły się 
pierwsze spotkania finałowe. 
W meczach o miejsca od 1—4 
Węgry pokonały mistrza O- 
limpiaćy w 1948 r. Włochy 
7:2 (2:2), a Jugosławią zwy­
ciężyła USA 4:2.
W meczach o miejsca od 5—8 

ZSRR pokonał Hiszpanię 4 :J 
(2:2).



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr X
Str. 1

Nieoczekiwane porażki faworytów
na ringach w Messuhalli

Dokończenie ze str. 1

Dwie Ewy 

EWA NOVAK
Ewa Novak, rekordzistka na 

200 m klas, pochodzi ze znanej 
rodziny sportowej, której obec­
na generacja to dwie siostry 
Ewa i Ilona, jedne z najlepszych 
pływaczek świata.

22-letnia Ewa w życiu pry­
watnym jest studentka medycy­
ny. IV zawodach pływackich 
startuje od 12 roku życia. Po 
p erwszych sukcesach na zawo­
dach dziecięcych rozpoczęła sy­
stematyczne treningi i wkrótce 
doszła do wyników stawiających 
ja w rzędzie najlepszych pły­
waczek węgierskich.

Pierwszy poważny sukces od­
niosła na Olimp adzie londyfi- 
sk ej. gdzie na 200 m klas, zaję­
ła 3 miejsce. Zdopingowało ją to 
do dalszej, jeszcze bardziej wy­
tężonej pracy. W 1951 r. na za­
wodach w Moskwie ustanowiła 
rekord 
2:48,5.

Ewa 
larnie 
czas jaki uzyskała na tym dy­
stansie to 1:07,2. W Helsinkach 
na 200 m klas, zajęła 2 miejsc» 
z czasem 2:54,4.

f

f

grał na punkt z Murzynem i 
argentyńskim Herrera. Herrera | 
stawiał początkowo zacięty opór.: 
przechodząc często do ataku i] 
polując na zadanie decydującego 
ciosu. Murzyn zresztą kilka walk 
w turnieju olimpijskim wy^-al: 
przed czasem. Riposty Pappaj 
były jednak błyskawiczne. W' 
trzecim starciu Murzyn poszedł i 
po błyskawicznych lewych sier­
pach dwa razy na deski i walkę 
przegrał. Uznał zresztą swą po­
rażkę, gratulując Pappowi ser­
decznie zwycięstwa i wskazując 
go publiczności jako zasłużone-1 
go triumfatora.

W pierwszym półfinale wagi 
średniej dysponujący piekielnie 
mocnym ciosem Murzyn amery­
kański Petterson gonił przez 
dwie i pół rundy po ringu Szwe­
da Sjoelina, rzucił go trzykrot­
nie na deski i wygrał ostatecz­
nie w trzecim starciu przez dys­
kwalifikację. gdyż Szwed bronił 
się przed nokautem trzymaniem, 
otrzymując za to trzy napom­
nienia.

Nikolow (Bułgaria) i Tita (Ru­
munia) walczyli w drugim pół­
finale wagi średniej. Pierwsze 
starcie było b. wyrównane. Od 
drugiego zaznacza się przewaga 
Tity, który atakując szerokimi 
sierpami wygrał walkę zasłuże­
nie.

Piękną walkę stoczył w pół­
ciężkiej Pierow (ZSRR) z Argen­
tyńczykiem Pacenza. Po pierw­
szej, wyrównanej rundzie Ar­
gentyńczyk atakując żywiołowo 
zdobywa przewagę w drugiej i 
utrzymuje ją do połowy trze- 

i ciej. Później jednak Pierow’ rcz- 
I poczyna wspaniałą końcówkę. 
Mimo zmęczenia pięściarz ra­
dziecki Zdobywa przewagę, spy­
cha Argentyńczyka do rozpaczli­
wej obrony, niestety sędziowie 
uznają ten wysiłek za niewystar­
czający i przyznają zwycięstwo 
Pacenzie.

A nuż będzie jeszcze jódna „po­
myłka“.

— Wygrał Chychła — zapo­
wiada speaker, a więc Polak l 
wywalczył sobie drogę do olim- ' 

I pijskiego finału: Chychła jako 
I drugi nasz pięściarz walczyć i 
| będzie jutro o zloty medal.

Kiedy na tablicy ogłoszono 
punktację, okazało się. że 
nasze obawy o sędziewanie 
były w części usprawiedliwio­
ne. Anglik Royle dał zwy­
cięstwo Chychle stosunkiem 
60:56, Francuz Vaisberg — 
60.58, ale trzeci z kompletu 
sędzowskiego Norweg Hel­
mar nie patrzył najwidocz­
niej na przebieg walki, lecz 
miał jakieś swoje „własne 
nastawienia“ i dał zwycięstwo 
Niemcowi 60:56. Na szczęście 
był to jedyny nieuczciwy sę­
dzia w tym komplecie.
W drugim półfinale w w. pół- 

średniej Szczerbakow (ZSRR) 
wygrał na punkty z Jorgense- 
nem (Dania). Była to b. zacięta 

j walka, w której pięściarz ra- 
j dziecki wykazał, wysoką formę 
ii miał-ogromną przewagę, zwła­
szcza w drugiej rundzie. W o- 
statnim/ starciu Duńczyk usiło- 

! wał roźpaczliwym finiszem nad- 
i robić straty. Szczerbakow nieco 
osłabł, ale rundy nie przegrał i 
w sumie wygrał jednogłośnie i 

i wysoko.
Oba półfinały wagi lekkośred- 

i niej przyniosły niebywale ambit- 
|ne\i niesłychanie zażarte walki. 
W pierwszej' z nich Tiszyn 
(ZSRR) wygra! 1 rundę w wal'- 
ce z poł-afrykańczykiem Van 
Schalkwykem. W drugiej jednak 
poszedł niepotrzebnie na wymia­
nę ciosów, zainkasowal niebez­
pieczną prawą i od tej chwili 
walczył lekko groggy, wytrzy­
mując jednak ambitnie do koń­
ca.

W drugim półfinale Papp wy-

dystans, szachował przeciwnika 
przez trzy rundy silnymi pro­
stymi z obydwu rąk.

W finale zmierzą się Miednow 
(ZSRR) i Adkins (USA).

Sędzia ringowy. Włoch Gilar- 
di, stoi pośrodku kwadra - 
tu otoczonego linami, a koło 
ringu zajęli już miejsca sędzio­
wie punktowi Anglik Royle, 
Francuz Vaisberg i Norweg 
Helmar. W drzwiach szatni u- 
kazują się sylwetki 2 prze­
ciwników. Pierwszy wchodzi na 
sale Chychła w otoczeniu Szta­
ma i Majchrzyckiego, za nimi 
półfinałowy przeciwnik Polaka 
Heidemann (Niemcy zach.) w 
towarzystwie trenera i aż 2 je­
go pomocników. Już obaj pię­
ściarze weszli na ring. W ro­
gu „czerwonym“ stoi Chychła. 
w „niebieskim" — Heidemann, 
miody zawodnik, nieco wyższy 
od Polaka o dość długich rę­
kach.

Gong Polak zaczyna atak le­
wym sierpem. Niemiec inkasu­
ję cios, ale natychmiast wpada 
w klincz — widać, że czuje re­
spekt przed mistrzem Europy. 
Chychła musi tracić dużo ener­
gii. by wyzwolić się z „uścisku“ 
ramion niemieckiego boksera. 
Nowy atak Polaka, nowy cios i 
znów ta sama historia. Do koń­
ca niemal pierwszego 
Chychła musi tracić 
energii na wyrywanie 
zwarcia, niż na zadawanie cio­
sów.

O tym. że Polak wygrał 
pierwszą rundę zadecydowały 
jej ostatnie sekundy. Błyska­
wiczny lewy sierp, a zaraz 
potem prawy, znów lewy i 
znów prawy, wszystko ,na 
przestrzeni ułamka sekundy 
dało Polakowi jeden punkt 
przewagi.
W diugiej rundzie Niemiec 

stosuje swą taktykę ratowania 
się w klinczach. Tym razem 
jednak Chychła łatwiej już u- 

■ cieką przed ciągłymi zwarcia­
mi. nie daje się no ciosie obej- 

. mować. lecz unikiem ucieka 
Niemcowi. Znów ta runda da­
je Chychle jeden . punkt prze­
wagi.

Ledwo 
trzeć ego 
poczyna 
raz częściei iego lewe proste, 
najczęściej dublowane, dochodzą 
celu. Niemiec nie daje za wy­
graną. odpowiada- atakiem na 
atak, ale Chychła zaskakuje go 
unikami i nie daje się trafiać, 
sam kontrująe częstb prawym 
sierpem. Jeszcze kilka ataków 
Polaka, jeszcze kiika ciosow u- 
lokowanych z precyzją i walka 
skończona.
Chychła 
punktami.

W t 
tyle 
ne):" _ że r.a

pewną dozą

oks, walczący ze spotkania na 
spotkanie lepiej, wygrał ze słab­
szym fizycznie Pełudniowo-A- 
frykańczykiem Toweelem. Wal­
ka była żywa i ostra, 
był bardziej świeży 
i to zadecydowało o 
cięstwie.

W finale spotkają 
Basel (Niemcy zach.) 
sem (USA).

W wadze koguciej: Mc Nally 
(Irlandia) bardzo dobry technik, 
bokser dystansowy wygrał na 
punkty z prymitywnym, ale bar­
dzo silnym Kangiem (Korea).

W drugiej parze Hamalainen 
(Finlandia) wygrał jednogłośnie 
na punkty ź Garbuzowem 
(ZSRR). Fin miał swój wielki 
dzień. Przyjmował każdą wy­
mianę ciosów, bił celne sierpy z 
obydwu rąk i nieco chaotycznie 
walczący Garbuzow przegrał 
wyraźnie wszystkie trzy rundy.

Walka była bardzo żywa i o- 
bydwa.j przeciwnicy zebrali llcz-

I ne oklaski, za ambitną i bojową 
postawę.

W finale zmierzą się 
lainen (Finlandia) i Mc Nally 

' (Irlandia).
W wadze piórkowej

Europy. Francuz Wntaja wyeli- 
. minowany został przez pogrom- 
| cę Drogosza. Wiocha Caprari. 
: Przez trzy rundy między prze­
ciwnikami toczyła się ostra wy­
miana ciosów. Silniejszy fizycz­
nie i szybszy Włoch trafiał czę­
ściej.

Ventaja był lepszy w trzeciej 
rundzie, którą rozstrzygnął na 
swoją korzyść. Rozbieżność wer- 

I dyktów w tej walce była ogrom­
na. Punktowano 60:57 i 59:58 
dla Wiocha, oraz 56:60 dla Ven- 
taji.

W ogólnym przekroju lepszym 
pięściarzem był Ventaja. ale 
Włoch więcej trafiał. Porównu­
jąc walkę Włocha z Francuzem 
z pojedynkiem Drogosza z Ca­
prari, trzeba 
nie wypadł 
od Ven faji 
cięstwa nad 
ny Francuz.

W drugiej parze Zachara (CSR)

Murzyn 
na finiszu 
jego zwy-

się więc 
z Brook-

wagi 
ame- 
przez

W drugim półfinale w. pół­
ciężkiej wczorajszy zwycięzca 
Grzelaka Mulat amerykański 
Lee wygrał na punkty z Fi­
nem Silianderem, mając, zwła­
szcza w pierwszej i trzeciej run­
dzie wyraźną przewagę.

W pierwszym półfinale 
ciężkiej olbrzymi Murzyn 
rykański Sanders wygrał
t-ko w 2 rundzie ze znacznie od 
siebie szczuplejszym Południo- 
wo-Afrykańczykiem Niemanem. 
Nieman na tle mocnego jak tur 
Murzyna wypadł bardzo dobrze. 
Walczył odważnie, a że chodzi z 
odwrotnej pozycji więc też uda-1 
ło mu się ulokować wiele sil­
nych ciosów z lewej n(a korpu­
sie Murzyna. W drugiej rundzie 
Murzyn trafił Niemana krótkim 
prawym sierpem i rzucił go na 
deski. Nieman wstał, ambitnie 
podjął walkę, ale trafiony na­
stępnym sierpem znów był liczo­
ny. Południowo-Afrykańczyk po 
raz trzeci podjął walkę z Mu­
rzynem. ale nowa seria ciosów 
rzuciła go o liny i sędzia rin­
gowy nie chcąc narazić go na 
ciężki nokaut, przerwał walkę.

W ostatnim półfinale zmierzy­
li się Koski (Finlandia) z Johan- 
sonem (Szwecja). Pc pierwszej, 

I bezbarwnej rundzie, w której! 
I Johanson otrzymał napomnienie [ 
! za trzymanie, obaj zawodnicy1 
1 toczyli zaciekłą walkę pełną 
I jednak fauli i wzajemnego prze-: 
pychania się. Sędzia Laukedrey 

I rnusiał wielokrotnie rozdzielać 
trzymających się przeciwników.

' Nieznaczne zwycięstwo odniósł | 
Johanson.

W walkach półfinałowych, ■ 
J bądź na ringu bądź przy stoli- ■ 
kach punktowych, występowało: 

:5 naszych sędziów: Laukedrey. [ 
: Neuding, Masłowski. Lisowski i 
Kowalski, spisując się b. dobrze

świata na 200 m klas.

startuje również répug­
na f 100 m, a najlepszy

EWA SZOKELY
Ewa Szokely, wielokrotna mi­

strzyni Węgier i rekordzistka na 
200 m klas, nazywana jest to 
swojej ojczyźnie „sportowcem • 
najsilniejszej wol»“.

Dlaczego? Dlatego, że ze sta­
lową wytrzymałością przepro­
wadza regularnie treningi w ra­
mach których w jednym tylko 
sezonie przepływa 600 tys. me­
trów.

Ewa, jeszcze jako dziecko wy­
kazywała ogromne zdolności u> 
pływaniu i już przed wojną była 
poważną nadzieją pływactwa 
węgierskiego. Rozwój jej zdol­
ności zahamowany został jednak 
przez najazd hitlerowski. Prze» 
lata całe nie mogła startować, 
mimo to niezwykle pilnie treno­
wała i po wyzwoleniu Węgier 
jako jedna z pierwszych po­
wróciła do czynnego życia spor­
towego. i

Już w 1945 r. wygrała w‘elt 
zawodów w pływan u stylem def 
wolnym i moty” ;wt. W 194 
figurowała juz aa liście noj1“* 
szych pływaczek no "ut.rc ep- 
trze h konkurencje ■' • ie u»

Ohe nie Etra
swdaczką f-z7'-kely jest po- 
Węgier U- »stkich rekordów 
■ oin. pływaniu stylem do- 

. y-t kobiet O'1 100 do 1000 m.
.'■a ko'tcie swoim posiada rów- 

i 0- dn przypomnienia wy- 
i światowe: na 100 — 1:05,9, 
m'— 5:15.6. nowy rekord 

sunata \ua 100 m motyl. (1:16,8) 
ustamiKipiiy na zawodach w 
hkz».'kicią t pimrrre miejsce na 
200 m klas. na Olimpiadzie 
(2:51.7).

ii naukom Sztama Chychła mógł 
olimpijskiego swego najgroźniej- 

■grgo przeciwnika. CzcchosłoM aka Tormę. Oto uchwycono 
przez fotoreportera jedną z wielu lekcji, które tak bardzo przy­

dały się naszemu bokserowi Foto CAJ

Dzięki nieocenionym radom 
pokonać w drodze do finału Hama-

mistrz

Prasa zachodnia
o sukcesach

sportowców radzieckich
SZTOKHOLM (PAP). — O- 

mawiając wyniki konkurencji 
sportowych na XV Olimpiadzie 
w Helsinkach, szwedzki dzien­
nik „Erpressen" stwierdza, że 
Związek Radziecki posiada tak 
poważną przewagę punktową, 
iż jego zwycięstwo nad Stanami 
Zjednoczonymi jest oczywiste. 
Dziennik podkreśla przy tym. 
że ’udział sportowców radziec - 
kich w tegorocznej Olimpiadzie 
oznacza, iż międzynarodowa 
wymiana sportowa będzie się 
rozszerzała. Zdaniem „Expres­
sen“, sukcesy zawodników ra­
dzieckich w Helsinkach dowo­
dzą. że „wyniki sportowe, osiąg­
nięte przez Rosjan w kraju, nie 
były żadną propagandą". Dzien­
nik z uznaniem stwierdza, iż 
wszyscy sportowcy radzieccy 
zachowują się w konkurencjach 
jak prawdziwi sportowi dżen- 
teln-Ani. Dziennik wskazuje 
tał -źi że sędziowie radzieccy są 
c ałkO3-icię bezstronni i. sędziu-

spor-

stwierdzić, iż Polak 
w tej walce gorzej 
i był bliższy zwy- 
Włochem, niż sław-

slarcia 
więcej 
się ze

J. Z. i W. W.

wszystkich dyscyplinach 
tu posiadających równe znacze­
nie. Tak np. w encyklopedii a- 
merykańskiej stwierdza się jas­
no, że w 1936 r. zwyciężyli 
Niemcy, którzy uzyskali 580 
pkt. oraz, że USA uzyskało dru­
gie miejsce ze swymi 470 punk­
tami. Wszystkie te encyklopedie
stwierdzają, że Igrzyska Olim-I 
pijskie w Londynie w 1948 r, I 
wygrali Amerykanie.

Jeśli chodzi o gimnastykę —| 
stwierdza Gutierres — to mimo i 
iż sport ten mało interesuje fo- wygrał z Leischlngiem (Pol. A- 
toreporterów i pisma, to jednak fryka). Czechosłowak był bar- 
posiada on tak duże znaczenie.! dziej agresywny, lepiej rozwią- 
że starożytni Grecy i Rzymia- ! zał walkę taktycznie, zach^wu- 
nie włączyli gimnastykę 
swych ustawodawstw. Gimna - 
styka jest niczym innym, j-i- 
tylkó gałęzią kultury fizycznej. : 
Skoro kraj taki jak Związek i 
Radziecki łatwo wygrał wszyst- ■ 
kie konkurencie w gimnastyce i 
męskiej i kobiecej, to trzeba! 
przyznać, że stanął on na czele 
światowej kultury fizycznej, to ;

mowane przez Szwecję.

zabrzmiał gong do 
starcia. Chychła roz- 
decydujący atak. Co-

wygrał 
dwoma

jednak

do jąc siły na finisz, który zadecy­
dował o jego zwycięstwie. I w 

,ak ! tej walce werdykt był niejedno- 
; głośny.

W finale zmierzą się Caprari 
(Wiochy) i Zachara (CSR).

W walce lekko-póiśredniej 
Miednoiv (ZSRR) wygrał w. o. Z 
Malleniusem. który doznał, po­
ważnej kontuzji w poprzedniej 
walce

W drugi?) parze bardzo dobry|
1 Murzyn amerykański 
wygrał po żywej walc 
tin (Włochy). Murzy, 
trafiał i prowad/ac w

;
NOWY JORK (PAP). Dzień - 

nik „Ncticias de Hoy". wycho­
dzący w stolicy Kuby. Hawanie 
zamieścił obszerny komentarz 
3vybitneg<i kubańskiego dzień - 
nikaiza sportowego, Fincho 
Gutierres^- który z wielkim u- 
znaniem piszę o osiągnięciach 
sportowców radzieckich na O- 
limpiadzie w Helsinkach. Gu­
tierres piszę m. in.:

— flosjanie zwyciężyli w za­
wodach gimnastycznych, zarów­
no w’ męskich jak i kobiecych. 
Niektórzy komentatorzy sporto­
wi i usiłują pomniejszyć znacze­
nie tego iTidzaju sportu.

Jednakże — kontunuuje Gu - 
tierres —■ we ci-szystkich Igrzy­
skach Olimpijskich, od staro - 
greckich czasów począwszy,
zwycięża ten kraj, .który zdo- w ostatniej rundzie był całko- 
bywa najwięcej rpeda'i we i wicie wyczerpany.

fiń-
Adklns 
Visin- 

vsto 
>a

HELSINKI (PAP). Prasa 
ska obszernie komentuje nie­
słuszną decyzje sędziów w 
spotkaniu między bokserem ra- ■ 
dzieckim Zasuchinem a Rear-1 
donem (Anglia).

Dziennik „Vapaa Sana“ piszę: 
„Byliśmy pewni, że zwyciężył j 
Zasuchin. ale ku powszechne - i 
mu zdumieniu zwycięstwo zo- , 
stało przyznane Reardonowi. 
Kompet^ntność więc arbitrów 
sędziujących w tym spotkaniu 
należy postawić pod znakiem , 
zapytania“.

Dziennik „Suomon Sosialide- 
mokraatti“ piszę, że „Zasuchin 
został pokopany przez sędziów. , 
Dziennik podkreśla, ze Reardon brązowymi medalami.

Tak więc brązowe medale o- 
Iimpijskie zdobyli już: w wa­
dze muszej BUŁAKOW (ZSRR) 
i TOWEEL (Płd. Afryka), w 
koguciej GARBUZOW (ZSRR) i 
RANG (Korea), w piórkowej

z

I te rundę 
minimum

'yło 
ch

z.

"Zr ii»

obia

Znamy już zdobywców 
brązoujych medali 

w turnieju pięścias skini
HELSINKI. 1. 8. (tel. wl.). 

Międzynarodowa Federacja 
Bokserska zdecydowała, że walk 
o trzecie i czwarte miejsce nic 
hęilzie. Postanowiono, iż oby­
dwaj pokonani w półfinałach 
pięściarze nagrodzeni zostaną

Już w momencie przerywania taśmy na mecie 1500 m. na twarz Barthelsa (Luksemburg) 
wstąpił uśmiech radości z wielkiego sukcesu. Jeszcze przed chwilą walcr-ł on zaciekle na 

trasie

QÄP

Zakończenie Letniej Spartakiady
Marynarki Wojennej

Gdyni odbyło się uroczy- ’ stra Obrony Narodowej w; 
sprawie uinasowie-nia sportu.

Wśród zwycięzców Sparta­
kiady wielu było młodych za­
wodników. którzy swe umiejęt­
ności sportowe zdobyli w cza-

} VENTAJA (Francja) i LEIS- 
CHING (Płd. Afryka), w lekkiej 
FIAT (Rumunia) i PAKKANEN 
(Finlandia), w lekkopólśredniej 
MALONIUS (Finlandia) i VI- 
SINTIN (Wiochy), w pólśredniej 
JORGENSEN (Dania) i HEIDE- 

! MANN (Niemcy) w średniej 
; SJOELIN (Szwecja) i NICOLAS 
I (Bulgaria) w' półciężkiej PIE­
ROW (ZSRR) i SILJANDER 
(Finlandia), w ciężkiej NIEMAN 
(Afryka Południowa) >i KOSKI 
(Finlandia).

Buchalik i para Tomaszewski - Kramer 
sensacją tenisowych mistrzostw Polski i

W
złe zakończenie letniej Sparta­
kiady Marynarki Wojennej. Na 
uroczystość przybył dowódca 
Marynarki Wojennej oraz licz­
ni gdścia.

Przed rozdaniem nagród rwy- się odbywania służby w Ludo 
cięzrem Igrzysk szef Szitabu 
Marynarki Wojennej wygłosił 
do zawodników krótkie prze­
mówienie, w którym m. in. 
podkreślił, że sprawny przebieg 
tegorocznej Spartakiady oraz 
uzyskane wyniki świadczą o 
tym. że aktyw sportowy Mary­
narki Wojennej należycie rea- szczenią flagi.
lizuje uchwałę Biura Politycz- Uroczystość zakończyła gję 
nego KC PZPR i rozkaz Mini- defiladą sportowców.

woj Marynarce Wojennej.
Po przemówieniu szefa Szta­

bu. Dowódca Marynarki Wo­
jennej wręczył zwycięzcom na­
grody. po czym przy dźwiękach 
hymnu narodowego, tegorocz­
ni mistrzowie Spartakiady—ło­
chowski i Kubę dokonali opu-

W niedzielę i poniedziałek
grają koszykarze tu Pekinie

•
w którym podziwiali sztukę i 
kulturę chińską sprzed 4.000 lat.

Serdeczne przyjęcie zgotowali 
Po'akom robotnicy fabryki tek­
stylnej, którzy opiekowali się w 
Szanghaju naszymi sportowca­
mi.

Następne spotkania z koszyka­
rzami Chin Ludowych odbędą 
się w niedzielę i poniedziałek. 
Jutro, tj. w sobotę Polacy zwie­
dzą letni pałac cesarzy chiń­
skich.

PEKIN 1. 8. (tel. wł.) Po pię­
ciodniowym pobycie w Szang­
haju koszykarki i koszykarze 
polscy powrócili do Pekinu. W 
Szanghaju, jak wszędzie na te­
renie Chin Ludowych przyjmo­
wano naszych sportowców nad­
zwyczaj serdecznie. Rozegrali 
oni tam 4 spotkania (2 kobiety, 
2 mężczyźni), a w chwilach wol­
nych od treningu zwiedzali o- 
gromn? 6-milionowe miasto.

Największe wrażenie zrobiła 
na nich wycieczka do Muzeum,

LODŹ 1.8 (tel. w!.). Radzio 
prowadził w pierwszej walce fi­
nałowej z Buchalikiem 5:3 i na 
trybunach Wszyscy kiwali z u- 
znanierń głowami pamiętając jak 
zaledwie 24 godziny, temu Bu- i 
chalik rorkładal Piątka. I w tym i 
właśnie momencie bielszczanin j 
wrócił do swej taktyki głębo-! 
kich lobów. Wkrótce szala prze- j 
chyliła się na jego stronę. Ra-I 
dzio na jpierw smeczowal z pół i 
kortu, ale gdy nie odnosiło to i 

| efektu, podobnie jak Piątek za-! 
tracał pewność siebie. Buchalik! 

i tylko czekał na ten moment i 
narzuciwszy sobie dogodny styl i 

i wygrał 7:5.
W następnym secie Buchalik : 

prowadzi 2:1, polem 4:2. Jest i 
; on dużo lepszy niż w czwartko-

2 sierpnia
W. Szeremeta W Helsinkach

Potrójna medalistka Aleksandra Czudinanajwszechstronniejszą sportsmenką świata
MOŻNA było sobie wyobra­

zić radość Aleksandry
Czudiny. na wieść 
została wyznaczona 
zentantka Związku 
g<> na Igrzyska 
Aleksandra dobrze 
bie sprawę z zaszczytu jaki ją 
spotkał. Zrozumiała, że nad­
szedł moment na spłatę długu 
ojczyźnie — ojczyźnie, która 
dała jej możność wyro nąć na 
tak wspaniałą lekkoatletkę.

Od najmłodszych, dziecinnych 
jeszcze lat Aleksandra kocha­
ła sport i uprawiała różne je­
go gałęzie, najbardziej jednak 
lubiła siatkówkę i hokej.

W 1944 roku Czudina, która 
wówczas była kierowcą w au- 
tobazie, po raz pierwszy wzię­
ła udział w zawodach lekkoatle­
tycznych' Wtedv to zwrpciła na 
siebie uwagę 
1.40 Zainteiesowano 
cą dziewczyna i 
poczęła treningi 
kiern jednego z 
trenerów Związku

• I go — zasłużonego mistrza spor-
Aleksandry tu — Sergiejewa.

o tym, że | 
jako repie- . 
Radzieckie- ! 
Olimpijskie. I 
zdawała so-

Początkowo trudno było 
zorientować się w jakiej dyscy­
plinie sportu dojdzie ona do 
najlepszych rezultatów. Jedni 
twierdzili, że będzie ona kró­
lowała w sprintach, inni znów, 
ża w skokach. Sargiejew jednak 
stanowczo twierdził, że Alek­
sandra jest uiodzoną wielobo- 
istką.

sobotę odbędą się w Jlel-

skokiem wzwyż 
się mło- 

Czudina roz- 
pod kierun- 
na flepszych

-T1 RENER miał raclę. W 1947 
roku Qzudina Ustanowiła 

nowv rekdi-d . świata w pięcio­
boju. Do wjVtzvnu tego dopo­
mogły jej 
skokach w

Od tego 
siała się 
choć była 
ką w tej

Powróćmy leszcze jednak na 
chwile do roląj 1945. kiedy to 
zakończyła się ■. wojna. Trzeba 
bowiem w spoiw i eć, iż Alek­
sandra mimo długiej przerwy 
w »tudiach spowodowanej na-

wspaniałe wyniki w 
dal i wzwyż.
czasu Czudina mu- 
wyrzec siatkówki, 
czołowa zawodiaicz- 

dyscyplinie.

f wzwyż — 1.68. W sierpniu 1951 
| roku uczestniczy w Akademic­
kich Mistrzostwach Świata w 
Berlinie, w mistrzostwach,- któ­
re stały się olbrzymią manife­
stacją młodzieży całego świa­
ta na rzecz pokoju. Na mistrzo- 
swach tych Czudina zdobyła 
cztery złote medale.

ona
400

jazdem Hitlera potrafiła będąc 
I czołową sportsmenką zdać ma- 
I turę i to na bardzo dobrze. Po 
I maturze wstąpiła do Moskiew­
skiego Instytutu Poligraficzne­
go.

Aby wymienić wsżystkie zwy- 
c.ę^twa Ćzudin.y na stadionach 
ZSRR i za granicą, trzeba by 
stracić wiele czasu. O niektó­
rych z nich trzeba jednak ko­
niecznie przypomnieć

W 1945 roku ustanowiła 
rekord ZSRR w biegu na
m. W 1946 r. skoczyła 1 m 63 
— a więc znów rekord! W 1947 
r„ jak wspomnieliśmy, Alek­
sandra ustanowiła nowy re­
kord ZSRR i świata w pięcio­
boju. W 1949 roku na Akade­
mickich Mistrzostwach Świata 
zdobywa 8 złotych medali, a 
nadto pozwolono jej wówczas 
uczestniczyć w meczach siat­
kówki. Zostaje kapitanem dru­
żyny, która tajęla pierwsze 
miejsce.

W rok później Czudina usta- 
I nawia rekord ZSPiR w skoku

A LEKSANDRA należy do ltr 
dzi, którym sukcesy nie 

uderzają do głowy, a wprost 
przeciwnie, dopingują do dal­
szej pracy.

Istotnie, Czudina w Helsin­
kach zdobyła znów trzy meda­
le: skoczyła 6 m 14 — a więc 
lepiej od rekordu olimpijskie­
go. zajmując drugie miejsce. 
Srebrny medal zdobyła Alek­
sandra w oszczepie i wreszcie 
brązowy w skoku wzwyż.

Medale te stały się dla niej 
wielką nagrodą za pracę nad 
.sobą i postawę godną dziewczy­
ny radzieckiej.

Aleksandra spłaciła dług oj’ 
czyźme!

W 
sinicach ostatnie konkurencje o- 
iimpijskie:

pływ-anie — rozgrywki fina­
łowe 200 m klas, mężczyzn, 400 
m dow. kobiet, 1500 m dow. 
mężczyzn, skoki z wieży kobiet, 
półfinał li finał piłki wodnej.

koszykówka — mecz o pierw­
sze miejsce ZSRR — USA. Bra­
zylia — Chile o piąte miejsce;

boks — mecze finałowe.
Polacy reprezentowani będą 

w Helsinkach przez dwóch na­
szych pięściarzy: Antkiewicza. 
który spotka się w lekkiej z Bo- 
lognesi (Włochy) i Chychłę w 
spotkaniu ze Szczerbakowem 
(ZSRR) w wadze pólśredniej.

wym meczu z Piątkiem. Lepszy.. 
bo umie przystosować swoją 
taktykę do walorów i słabych 
stron przeciwnika. Lobuje tylko 
w sytuacjach, w których nie mo­
że inaczej zepchnąć Radzia na 
koniec kortu. Chodzi często do 
siatki, umiejętnie skraca piłki, 
a przede wszystkim walczy z 
przykładu godną ambicją.

Wdrugim np secie przystanie 
3:2 dla siebie Buchalik przegry­
wa Swój serwis 0:40. Nie rezyg­
nuje jednak, idzie do każdej pił­
ki i przy gorącym aplauzie wi­
downi wygrywa tego gema. To 
był ptrzełomowy moment, jesz­
cze raz bowiem Radzio zbliżył 
się do Blichalika na 4:3, ale po­
tem oddal gładko 2 gemy.

W trzeeim secie Buchalik 
zdradzał oznaki zmęczenia i od 
stanu 3:3 Wyraźnie na korcie pa­
nuje Radzio. który wygrywa se­
ta. Zmierzch nie pozwolił do­
kończyć tego spotkania, które 
zostało przełożone na sobotnie 
godziny ranne.

W ośtatnirta spotkaniu o wej­
ście do finału mistrz Polski O- 
lejniszyn pokonał Licisa po dłu­
giej. zaciętej 5-cio setowej wal­
ce 5:7. 6:2. 8:6. 1:6, 7:5.

Pozdrowienia

po

Bułgaria 
wygrywa w kosza 
z Francją

HELSINKI, 1. 8. (tel. wł.). W 
meczu finałowym koszykówki o 
3 miejsce. Urugwaj zdobył brą­
zowy medal, zwyciężając Ar­
gentynę 68:59 (31:24).

Bułgaria zajęła 7 miejsce, 
zwyciężając Pranej- 58:44 
(22:22).

Gaston Reiff po klęsce w bie­
gu na 5000 m był kompletnie 

. załamany. Myślał już o wyco- 
! faniu się z życia sportowego. 
Gdy został zaproszony prze» 

i Szwedów do wzięcia udziału w 
zaw idach poolimpijskich W 
Szwecji początkowo odmówił.

Jednak nazajutrz, gdy wyspał 
się i odpoczął, doszedł do prze- 

1 konano, że porażki nie trzeba 
brać tak trag ćznie. Za namową 
przyjaciół Reiff zgodził się na 
wzięcie udziału w tournee skan­
dynawskim.

Ostatecznie w finale gry 
jędynczej mężczyzn grają\Qlej- 
niszyn, Radzio, Buchalik i Nie- 
strój.

W ćwierćfinałach w grze pod- 
| wojnęj dużą sensacją było wye- 
j liminowanie z turnieju pary Ra­
dzio — Kwiatek przez młodych 
tenisistów Kramera i Toma­
szewskiego, którzy zwyciężyli 
po zaciętej 5-cio setowej walce 

: 5:7, 0:6, 6:4. 6:4. 7:5. Zarówno 
Radzio jak i Kwiatek wykazali 
duży spadek formy i wielką nie- 

. regularność.
Ćwierćfinałowe walki w grach 

podwójnych przyniosły nastę­
pujące rezultaty: Olejniszyn, 
i Trzechciński — Olszowski. Pio- 
j trowski 6:1. 6:4. 4:6, 6:3; Toma­
szewski, Kramer — Buchalik. 

! Jarek 2:6, 6:3, 6:1, 6:1; Niestrój, 
Kowalczewski — Bratek. Ślusarz 
6:4. 4:6, 6:2, 8:6: Jędrzejowska, 
Popławska — Ryczkówna. Li- 
cisówna 6:0, 6:3; Ostaszewska. 
Piątkowa — Lemparska, Toma­
szewska 4:6. 6:2. 6:0.

W pófinale gry pojedynczej 
kobiet Jędrzejowska odniosła 
łatwe zwycięstwo nad Andruto- 

j wą 6:2, 6:1.
(t)

*
Jednym z najhardziej nerwo­

wych lekkoatletów był na olim- 
piadzie Jamajczyk Rhoden, któ­
ry przed startem na 400 m ni« 
mógł opanować się i znaleźć 
sobie mejsca. Po ztrycięskim 
biegu stracił głowę ze szczęścia 
i nawet zapomniał dressów, któ­
re pozostawił na mecie.

*

Ból w

dla olimpijczykom
Do wioski olimpijskiej w O- 

taniemi napływa w dalszym 
ciągu wiele depesz i listów, w 
których sportowcy w kraju ser­
decznie pozdrawiają naszych 
reprezentantów na XV Igrzy­
skach Olimpijskich w Helsin­
kach.

Zawiadamiając o swoich po­
ważnych osiągnięciach w pra­
cy zawodowej i sporcie, dodają 
im, jednocześnie otuchj’ w cięż­
kich bojach olimpijskich, ży­
cząc sukcesów i godnego repre­
zentowania sportu Polski Lu­
dowej.

Bokserzy Koła Sportowego 
ZS ,,Kolejarz" w Poznaniu pi­
szę m. in.

„Z radością przyjęliśmy 
wiadomość o pierwszych suk­

cesach naszych kolegów — 
bokserów, którzy swą posta­
wą godnie reprezentują Pol­
skę Ludową.

Pierwszy w historii Igrzysk 
udział sportowców radziec-

kich j zadokumentowana przez 
nich na Olimpiadzie suprema­
cja to dowód należytej troski 
państwa socjalistycznego o 
rozwój sportu wśród najszer­
szych mas społeczeństwa".
Gimnastycy Koła Sportowego 

ZS „Ogniwo“ (Poznań) przesy­
łając serdeczne gratulacje z o- 
kazji zdobycia srebrnego meda­
lu przez Jokiela stwierdzają, że 
jego sukces będzie bodźcem do 
dalszej pracy nad umasowie- 
niem sportu w Polsce Ludowe:.

W depeszy sportowców 
„Spójnia" (Kraków) czytamy 
in.

„Zawiadamiamy Was, 
swoje zobowiązania przedzfo- 
towe wykonaliśmy w 120 proc, 
i życzymy dalszych sukce­
sów. Jesteśmy pewni, że nic 
zawiedziecie nas, sportowców 
w kraju, którzy z napięciem 
śledzą osiągane p»zez Was 
wyniki".

ZS
m.

ie

Ignacy Heinrich miał pecha. 
Przez cztery lata szykował się 
do dziesięcioboju i marzył przy- 
najmu ej o srebrnym medalu. 
Jednak nie wyleczona kontuzja 
dala mu się we znaki,
nodze dokuczał w czasie pierw­
szego dnia konkurencji, 
dziel rozpoczął się od silnego 
punktu Heinricha — biegu na 
119 m z plotkami. W czasie bie­
gu Heinrich zakulał i z tru­
dem skończył go w czasie 16 
sekund. Wówczas zrozumiał, że 
dalej nie może walczyć i za radą 
lekarza wycofał się.

Drugi
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